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Dzisiaj o godz. 6 wiecz. w lokalu R. D. R. N.-S. Al. Jerozolimskie 56 odbędzie się 
plenarne posiedzenie Warsz. Rady D.l. Robot. N.-S. (bez gości). Sprawy ważne. Dele­
gaci stawcie się wszyscy 1 •

Rząd uie cofnie iczporządzcn'a*

Wczoraj w południe zgodnie s zapow ie­
dzią  przybyła do premjera p. Skulskiego de­
le g a ta  złożona z tow. to w. Barlickiego, Da­
szyńskiego, Jaworowskiego i  Neubauera.

Delegacja oświadczyła, że k lasa robotni­
cza dom aga się  od Rządu cofnięcia rozporzą­
dzenia o uwojskowieniu pracowników Elek­
trowni.

P. Skulski odpow iedział, że rozporządze­
n ie  będzie cofnięte, o ile przedstaw iciele P. 
P. S. dadzą dostateczne poręczenie, że czyn­
ność Elektrowni n ie będzie zakłócona. Rząd 
popiera w niosek o rozstrzyganiu zatargów w 
instytucjach użyteczności publicznej przez 0- 
bowiązujące sądy rozjemcze. Dopóki wniosek  
ten  n ie stanie s ię  ustawą — Rząd nie może 
cofnąć militaryzacji bez odpowiednich rękoj­
mi. Rękojmią taką byłoby ośw iadczenie, że 
strajków w Elektrowni nie będzie.

D elegacja udała się  na naradę, poczem  
odczytała p. Skulskiem u projekt następujące­
go oświadczenia:

Zarząd Zw. Pracown. Elektrowni 
W arszawskiej, uzgodniwszy opinję swoją  
z  opinją przedstawicieli P. P. S., ośw iad­
cza, że ze względu na dobro ludności sto­
licy, aż do czasu ustawowego załatwienia  
projektu o załatwianiu zatargów W insty­
tucjach użyteczności publicznej, Zarząd 
Elektrowni Warsz. n ie będzie zaskoczo­
ny wybuchem tu espodziewaniego straj­
ku.

Oświadczenie to nabiera mocy po u- 
sunięciu  militaryzacji elektrowni i  podję­
ciu ruchu norm alnego.

Nikt n ie będzie pociągany do odpo­
wiedzialności za strajk czwartkowy.
P. Skulski 00 do dwóch ostatnich pun­

któw oświadczył, że rozumieją się  same przez 
się. Natomiast mie widzi w tym projekcie do­
statecznej rękojmi. Ze sw ej strony zapropono­
w ał co następuje:

Zarząd Związku Za w. Prac. Elektrow­
ni warszawskiej i  P. P. S. poręczają, że —
do czasu ustawowego załatw ienia sprawy 
zatargów w instytucjach użyteczności pu­
blicznej strajk w Elektrowni mie bę­
dzie m iał m iejsca.

Delegacja oświadczyła, że do takiego 0- 
ś wiadcze 11 i a n ie jest upoważnioną i nie uważa 
80 za m ożliwe do przyjęcia. Tow. Daszyński 
Zaproponował zamiast drugiej części projektu 

p. Skulskiego formułę, że Zarz Zw. Prac.

***
Dziś o godz. 12-ej po poi. to lokalu „Ro­

botnika" odbędzie się  p osied zenie C. K. W. 
wrsa 1 zaproszonymi przedstaw icielam i zw iąz­
ków zawodowych.

*» •
Dziś o godz. 6-ej w lokalu 0 . K. R., Jero­

zolim ska 56, odbędzie się  plenarne pou rdze­
nie R. D. R. N.-S. P o je d z e n ie  bez gości.

Krai&it] endow.
. • ^  A' T ^ ^ y d j u m  Rady Ministrów komuni­
kuje: Wczoraj posłowie P. P. S. iajiterweaiówałi u p. 
Prezydenta Ministrów w sprawie wycofania zarzą­
du wojskowego z elektrowni warszawskiej. P. Pra- 

9:S na wycofanie zarządu wojskowego 
s elektrowni, pod warunkiem jednak, że zarządy 
związku pracowników elektrowni i P . P . S  poręczą, 
ii do czasu ustawowego załatwienia sprawy strap 
ków w instytucjach użyteczności publicznej, strajk 
w elektrowni nie będzie miał miejeca.

Projekt ustawy, regulującej zatargi w instytu­
cjach użyteczności publicznej drogą sądów rozjem­
czych. ma być przedstawiony Sejmowi w najbliż­
szych dniach.

Po dyskusji i naradach wyjaśniło się. że na­
rządy związku pracowników elektrowni i p. p. s . 
nie były w możności dać wymaganego poręczeńiaj

Elektrow. i P. P. S. dążyć będą do utrzyma­
ni a biegu pracy w Elektrowni b et strajku.

Delegacja oświadczyła, że odwołać się  
musi do swych mocodawców i zakomunikuje 
odpow iedź Radzie ministrów.

Niezwłocznie potem odbyło s ię  posiedze­
nie C. K. W. P. P. S. wraz z  delegacją, sekre­
tarzem komisji centralnej Zw. Zaw. tow. Zda­
nowskim , przedstawicielam i Zw. m etalowców  
i rob. miejskich.

Po dyskusji C. K. W. przyjął następują­
cą uchwałę, którą zakom unikował Radzie mi­
nistrów.

W razie cofnięcia militaryzacja pracowni­
ków Elektrowni.

Zarząd Związku Zaw. Prac. E lek­
trowni warszawskiej i P. P. S. oświadcza­
ją, że do czasu ustawowego załatw ienia  
sprarwy zatargów w  instytucjach użytecz­
ności publicznej dążyć będą w im ię do­
bra m ieszkańców stolicy do utrzymania 
Elektrowni w ruchu bez strajku.

W ieczorem prem jer p. Skulski oświadczył 
Ww. Daszyńskiem u, że Rada ministrów ©- 
św iadczenia powyższego n ie uwzględniła i 
rozporządzenie o militaryzacji Elektrowni u- 
trzymuje w mooy.

proponując jedynie poręczenie tej treści: „że Jo 
czasu ustawowego załatwienia sprawy sCcajków w 
instytucjach użyteczności publicznej, dążyć będą w 
imieniu do-bra mieszkańców stolicy do utrzymania 
elektrowni w ruchu bez strajku'*.

Rząd uznał, że poręczenie związku pracowni­
ków elektrowni i P. P. S., opierając s ę jedynie na 
„dążeń.u do utrzymania elektrowni w ruchu**, me 
daje dostatecznej gwarancji spokojnego funkcjono­
wania elektrowni, jako instytucji użyteczności pu- 
Miczanej. Stojąc niewzruszenie na tecn stanowisku, 
że tom, gdzie chodzi o niebezpieczeństwo pozbaw ie­
nia ludności żywności, wody i światła, zmuszony jest 
używać wszelki/eh będących w rozporządzeniu praw­
nych środków zaradczych.

*
* *

Z Ministerjuan Spraw Wojskowych otrzymuje­
my następujący k&muniikai:

Podaję do powszechnej wiadomości wszystkich 
pracowników Elektrowni Warszawakiej, że dnia 11 
maroa b. r., na mocy rozporządzenia MkiLsterjum 
Spraw Wojskowych i wspólnego rozporządzenia Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych i Ministerjum Spraw 
Wewuęłrzuych z dnia 11 b. m.. Licz. 46/20 Te. 4. 
T., na podstawie odnośnych ustaw o rzeczowych i ■> 
sobiatych świadczeniach wojennych, Elektrowni* 
Warszawska przeszła w Zarząd Wojskowy.

Zostolo to spowodowane faktem, iż dotychcza- 
! sowa administracja cywilna, dzięki specjalnym miej- 
| soowym wrunkoim, pomimo poprzedniego zwracania 

się w tej sprawie Ministerjum Spraw Wojskowyca. 
uie meg a zapewnić trwałego i pewnego ruchu elek­
trowni warszawskiej.

Utrzymanie Elektrowni Warszawskiej w ru­
chu jest bezwzględnie potrzebne dla sprawnego 
funkcjonowania organów Naczelnego Dowództwa i 
Ministerjum Spraw Wojskowych, Bez czego niemuż- 
Liwem jest pomyślne doprowadzenie do zakończenia 
wojny.

Do wejny tej jesteśmy zmuszeni dla ugrunto­
wania niepodległości Państwa Polskiego i zabezpie­
czenia swobody i ekonomicznego dobrobytu wszyst­
kim jego obywatelem.

W iimię ogólnego dobra moralnego i material­
nego, abyśmy zapewnili sobie wlasnemi rękami 
możność rządzenia się sami sobą, w myśl zasad kul­
turalnych i demokratycznych, według woli większo­

ści wybrańców ludu. wzywani wszystkich pracowni­
ków Elektrowni Warszawskiej do współpracy i po­
mocy.

Elektrownia Warszawska dla zabezpieczenia 
potrzeb walczącej w znoju Anuji polskiej i dla do­
bra ogółu, wchodzi w nową erę reorganizacji, mir
liiiaruej. *

Reorganizacja potrwa jakiś czas. Do jej ukoń­
czenia nie wszyscy pracownicy będą mogli być od­
raz u zatrudnieni, jednak bez wyjątku wszyscy ri, 
którzy poprzednio pracowali w Elektrowni War­
szawskiej i będą chcieli przystąpić do pracy, będą 
mogli zgosić się w siwokm czasie i zostaną przyjęci,
0 ile zgodzą się na nowy wprowadzony regulamin i 
stwierdzą tó swoim podpisem.

Normalne place za czas od chwili objęcia Er 
lektrowni Warszawskiej w Zarząd Wojskowy aż io  
dnia, w którym ogłoszony zostanie nowy regulamin
1 otwarta możność wszystkim przystąpienia do pra­
cy. otrzymają wszyscy bez wyjątku praco wmicy E-
lektrowai Warszawskiej.

Dalsza chęć zarobkowania i pozostanie nadal 
pracownikiem Elektrowni Warsaawakiej — zależy ć 
będzie li tylko od dobrej woli każdego. Wzywając 
jeszcze raz wszystkich pracowników Elektrowni 
Warszawskiej do pomocy, wyrażam nadzieję, li  
wszyscy staniemy w spokoju przy wspólnym war­
sztacie pracy dla dobra narodu, społeczeństwa i  
Państwa.

Minister Spraw Wojskowych 
(—) 3. Leśniewski, Generał-Porucznik.

*
* *

Jednocześnie z Ministerjum Spraw Wojskowych 
komunikują:

Z powodu pojawiania się różnych Informacji 
w prasie, powołujących się na rzekome wyjaśnienia 
Dowództwa objętej w Zarząd Wojskowy Elektrowni 
Warszawskiej, Ministerjum Spraw Wojskowych ko­
munikuje, ii Dowództwo Elektrowni Warszawskiej 
d e  udziela nikomu żadnych informacji.

Z tego powodu wszystkie wiadomości, pocho­
dzące jakoby od Dowództwa Elektrowni lub od pod­
ległych jemu organów, są z ualury rzeczy albo fał­
szywe, albo nieścisłe.

O ile zajdzie potrzeba, społeczeństwa i prasa 
będą informowane bezpośrednio przez kompetentna 
organa Ministerjum Spraw Wojskowych,

Po slrajku metalowców.
i Wczoraj na ogóinem  zebraniu w Związku  

M etalowców n astąp ił bardzo poważny zw rot  
Oto mimo dem agogicznej postaw y i  usiłowa­
niom grupy warchołów partyjnych, ogól ro­
botników postanow ił w ypełnić w ezw anie Ko­
m isji Centralnej K lasowych Z w. Zaw. i przy­
stąpić do pracy od  poniedziałku  rano. Grupa 

| warchołów jeszeze chciała prowokować strajk  
nadal, a le  kom isja strajkow a zarządziła przed  
zebraniem  kontrolę przybywających na ze­
branie i oto wynik ten, że m etalow cy przyjęli 
odpow iedzialną uchwalę, że dalszy  strajk jest  
już akcją polityczną i do m ego m usi nastąpić 
specjalne w ezw an ie  oia! m iarodajnych. Za­
strzeżono też z całą powagą i zrozum ieniem  
spraw y, że w razie w ezw ania przez Komisję 
Centr. do Strajku d la  poparcia prześladow a­
nych robotników' elektrow ni — m etalowcy  
staną do strajku, jak jed en  mąż. To zapew ­

n ie n ie  w alnego  z e b ran ia  n ie  w ystarczało  gru­
p ie  dem agogów , u p raw la jący eu  politykę sUaj- 
ku d la  sitrajku n a  g rzb iec ie  w y c ie ń c z o n e g o  ro­
b o tn ik a  m etalow ca.

N iedopuszczenie n a  z e b ran ie  różnego ro­
dza ju  „przedstaw icieli** d o p ie ro  dało  rez u lta t, 
że m etalow cy rozmiń nie zdecydowali-

Dem agodzy party jni posuw ali s ię  ta k  
d a lek o  w p ią tek  i soootę, że n iczem  d la  n ich  
były uchw ały  c ia ła  naczeinego  w ru c a u  zaw o­
dow ym  —Kom. C en tra lne j, z łam ali tę  uchw a­
ło i frazesam i, napaśc iam i n a  k o m is ję  p e r-  
trak-tacyjną, Z arżą I Z w. M etal, i p jszczsgól* 
nych ludzi" n a  zeb ran iu  m etalow ca w obf.ci© 
obesłanym  krzykaczam i^ p rze p ro w ad z ili w nio­
sk i kon tynuow an ia  s tra jk u  n ib y  d la  p o p a rc ia  
robotników* e lek tro w n i, k tó ry m  g łu p ia  po lity ­
ka  rząd u  n a rz u c iła  m ilita ry zac ję .

Robotnicy elektrow ni n ie  w zyw ali ogółu
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do poparcia, odpierając tymczasem sami za­
kusy szalejącej reakcji. Ale warchołowi© de­
m agogiczni nie lubią organizacyjnych i ro- 
eum nych wystąpień, bo uważają, ie  „im go­
rze j, tern lepiej". Rozchodziło im się o wy­
zyskanie  sposobności, aby stra jk  przedłużać, 
«boć widoczne były jak  na  d łoni złe skutki te 
go przedłużania d la  metalowców, a w niczem 
n ie  mogło ono pomódz robotnikom  elek tro ­
wni.

Związkowcy winni z tego wysnuć dpo- 
w iednią  naukę na  przyszłość, zrozumieć, że 
poszanow anie ciał kierowniczych przez nich 
w ybieranych w związkach, to nie igraszka, 
a le  obowiązki. Że obalen ie  decyzji Kom.

Cieszyn, 14 marca.
(P. A. T.). Dziś odbyła się konleiencja 

■w spraw ie żądań górników polskich w Kar­
winie. W konferen ji tej wzięło udział 250 de­
legatów robotników z Zagłębia.

Z konnisji m iędzynarodowej przybyli An­
glicy W i Ilon i Flower, jako tlomacz obecny 
był tow. dr. Gumpiowicz. W konferencji brał 

'rów nież udział delegat Zagłębia Dąbrowskie­
go, p. Mieczysław bobrow ski. Po referatach 
pp. Lizaka i Papugi wywiązała się obszerna 
dyskusja. Uchwalono od ju tra  rozpocząć pra­
cę w Karwinie, jednakże m ają ją  podjąć tyl­
ko ci robotnicy, którzy m ieszkają w Karw i­
n ie , ponieważ robotnicy przychodzący z in­
nych gmin nie są pewni życia. Postawiono ul­
tim atum , że o Ile żandarm erja czeska nio bę­
dzie usunięta w ciągu 4 dni, a  milicja utwo-

EriEilttjc I itjrejit nowego rzais.
• Nauen, 14 marca.

(P. A. T.). (Radjo e t  krak.) Nowy rząd 
w ydał następującą proklam ację: Obalenie
dawnego rządu nie należy uważać za cżyn 
reakcyjny. Przeciwnie jest to akcja patrjotów 
niem ieckich wszystkich stronnictw, mająca 
c a  celu przywrócenie prawnego porządku, dy- 
•cypiimy i sprawiedliwych rządów. Akcja ta 
je s t oddaw na oczekiwaną próbą położenia 
fundamentów pod gospodarczą odbudowę Nie­
miec, mających dać im możność pełnienia tych 
■wszystkich warunków trak tatu  wersalskiego, 
k tó re  są zgodne z rozsądkiem, a ni© są sam o­
bójstwem. Spowodowana jest ona szczerym 
pragnieniem  dobra całego narodu niem ieckie­
go. Nowy rząd z całą gotowością przyjmie 
w spółpracę niezawisłych, celem stworzenia i 
•wypracowania w szczegółach praw d la  dobra 
k las  pracujących. Ani Niemcy, ani Europa nie 
mogą istnieć nadal w obecnych warunkach. 
Rząd obecny — szczęśliwie usunięty — nało­
żył aa lud nasz nieznośnie wysokie i niemoż­
liw e do spłacenia podatki, a jednocześnie nie 
um iał stworzyć warunków korzystnych dla 
•wzmożenia produkcji. Pod płaszczykiem 
zwodniczych haseł i popularnych frazesów 
•tw orzył on w rzeczywistości rządy reakcyj­
ne. Proklam ował wolność prasy, a równo- 
eześnie konfiskował pisma, które śmiały go 
krytykować. Proklam ow ał wolność osobistą, 
a  stale więził obywateli za ich polityczne za­
patryw ania. Wolał głośno, że republika jest 
i  musi być rządem ludu, a jednak zgwałcił 
w  jaskraw y siposób naszą konstytucję i wzdra­
gał się przed rozwiązaniem zgromadzenia na­
rodow ego i przed odwołaniem się do wybor­
ców. Taki rząd, którego głównym rzecznikiem 
był człowiek, tego pokroju co Erzberger, mu­
sia ł wreszcie zniknąć z widowni. Lud nasz ję­
czy w niemożliwych do zniesienia w arunkach 
śyeia. Wysokie ceny środków żywności i trud­
ności uzyskania ich w dostatecznej ilości stwo­
rzyły nieuczciwe sposoby handlu i potępienia 
godne praktyki w rozm iarach, których zagra­
nica ni© jest zdolna w pełnej m ierze ocenić. 
Jesteśm y bliscy gospodarczej i m oralnej rui­
ny. Jeżeli świat jest rzeczywiści© przekonany
0 konieczności ekonomicznej odbudowy Nie­
m iec — a ie  tak  jest o tym dowiedziałem się 
w  końcu ostatnich dwóch tygodni — to z ra­
dością powita on zastąpienie nieuczciwego 
rządu przez rząd nowy, uczciwy. Jakkolw iek 
zm iana rządu iest kw estją czysto wewnętrzną, 
niem iecką, obchodzącą wyłącznie naród nie­
m iecki, to jednak gotowi jesteśm y przyznać, ie  
zagranica jest głęboko zainteresow ana w tym, 
eby  w Niemczech nie było rządu, któryby w 
jakikolw iek sposób mógł narażać na niebez­
pieczeństwo spokój Europy. Obecny rząd bę­
dzie się  troszczył o zachowanie wewnętrznego
1 zewnętrznego pokoju i nie dopuści do powro­
tu  błędów przeszłe ści i do metod rządu szczę­
śliw ie obalonego. Podpisano Kapp.

Kraków, 14 marca.
<P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­

deński© Biuro Koresp. podaje z Berlina na

Central, i przedłużanie stra jku  na skutek war-
cholskiej agitacji krętaczy komunistycznych, 
nie jest godne zorganizowanych towarzyszy 
zwńązkowjów, a le  nieśw iadom ych, ginących 
w m asie wiecowoj uczestników. Również 
należy zwrócić uwagę 1 na  to, ie  w alkę z u- 
chwalą Kom. Centr. prow adzili na  zebraniach 
członkowie Rady Zw. Zaw. oo w ruchu za­
wodowym jest w ielce karygodne i winno być 
odpowiednio napiętnow ane. Tern powinna 
się  zająć Kom. Centr. i wreszcie zrobić, oo do 
niej należy, aby uieno malaośoi i warchol* 
stwo wyplenić z ruchu zawodowego.

Metalowiec.

rzoma w ciągu 8 dni — górnicy rozpoczną
strajk generalny. Żądano następnie przyjęcia 
napowrót do pracy wszystkich wydalonych ro­
botników pilskich i odszkodowania ich za 
wszelkie straty, oraz uwolnienia więźniów 
politycznych. Zarzuty przeciwko żandarm erjt 
czeskiej udowodniono faktami i cyframi. Na 
konferencji był obecny również delegat cze­
ski, sekretarz związku zawodowego Cervena. 
Po południu odbyła swę taka sarna konferen­
cja czeska w Ostrawie. Wyjechali tam również 
Anglicy Flow er i Wilton, a  z Polaków pp. 
Lizak i Papuga.

Cieszyn, 14 marca.
(P. A. T.). Dziś przyjechało znów do Cie­

szyna z Zagłębia Ostrowskiego kilkanaście ro­
dzin, które Czesi wyrzucili z domostw.

podstawie Biura W olffa: Kanclerz Rzeszy 
Kapp wydal manifest, w którym wskazuje, że 
Niemcy chylą się do zupełnego upadku, i że 
rząd przesiąknięty korupcją nie byłby w sta­
nie odeprzeć groiąoego niebezpieczeństwa, po­
dobnie, jak  n ie  potrafiłby stawić czoła bol- 
ezewiwmowi zagrażającemu od wschodu. Dalej 

j powiada manifest, że zadaniem nowego rządu 
■nie może być przywrócenie reakcji* lecz prze­
ciwnie dalszy jednolity rozwój państw a n ie­
mieckiego, oraz przywrócenie autorytetu p ra­
wa. To co rząd uczynił jest środkiem  ratunku 
Niemiec. Manifest wylicza wszystkie zarządze­
nia ochronne przedsięwzięte przez nowy rząd 
i podnosi, że zwłaszcza wobec wszelkich prób 
strajku zajmie rząd zdecydowane stanowisko. 
Wreszcie m anifest ostrzega, przed jakąkol­
wiek próbą oporu względem nowego rządu ł 
wskazuje, ie  najważniejszym obowiązkiem 
każdego oby watela niemieckiego jest — pra­
cować. Barwami państwowemu są  barwy czar- 
no-biało-czerwone.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Z 

Benlina donoszą, ie  na m inistra spraw  za- 
j granicznych powołany został generał W inter- 

feld, na m inistra epraw  wewnętrznych von 
Jagov, na m inistra skarbu  nowego rządu — 
krajowy radca skarbowy Bang.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­

deńskie Biuro Koresp. donosi z Berliina: Dzien­
niki „Vorwarts" i „FreicheU" zostały zawie­
szone.

Kraków, 14 marca.
(P. A .T .). (Radjo PAT z W iednia). Jak  do­

noszą z B eri.na m inister obrony państwowej 
Luettwułz ogłosił, że osobiście obejm uje wła­
dzę wykonawczą nad Berlinem  i m archją 
B randenburską.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­

deńskie Biifro Koresp. donosi z B erlina: Woj­
ska kontrrewolucyjne zajęły najważniejsze 
budynki i gmachy publiczne i wszystkie waż­
niejsze punkty w mieście.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Jak  

donoszą z Berlina m inister Schieffer został 
internowany.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­

deńskie  Biuro Koresp. donosi na podstaw ie 
b iura Wolffa, te  pogłoski o aresztowaniu b. 
m in istra  skarbu  Erzbengera są bezpodstawne. 
E rzberger wyjechał z Berlina.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia) We­

dług doniesień z Berlina wszystkie dzienniki 
zostały zawieszone do poniedziałku rano, a to 
ze względu na toczące się rokowania z przed­
stawicielami robotników. Wynik tych roko­
wań zostanie ogłoszony w poniedziałek.

f i z e t M o  reaicji.
Drezno, 14 marca.

(P. A. T.). Dawny gabinet Rzeszy prze­
niósł się do Drezna 1 przygotowuje tam odez­
wę do narodu. W Dreźnie znajduje się oprócz 
prezydenta Rzeszy Eberia kanclerz rzeszy 
Bauer, oraz wszyscy praw ie socjalistyczni mi­
nistrowi© dawnego rządu. G enerał M aerker 
oraz inni generałowie z południowych Nie­
miec pozostali wierni rządowi Bauera. Mini- 
e te r obrony krajow ej Noske, objął naczelne 
dowództwo nad wojskami saskiem i. Na dziś 
zapowiedziane są w Dreźnie tłum ne wiece so­
cjalistyczne- Z kół poselskich zgromadzenia 
narodowego donoszą, że generałowi© Moehl 
i Haas, dow ód-y okręgów wojskowych w Mo- 
nachjutn i Stuttgarcie oddali się do dyspozy­
cji starego rządu.

Drezno, 14 marca.
(P. A. T.). Dawny rząd Rzeszy wystoso­

wał do rządów wszystkich krajów telegram  
następujący: Próba zamachu, przedsięw zięta 
przez aw anturników , poza którym i nie stoi
żaden poważniejszy polityk, skłoniła rząd do 
opuszczenia Berlina, celem uniknięcia -ozie- 
wu krwi. Rząd konstytucyjny ma obecnie 
sw oją siedzibę w Dreźnie i jest jedynym rzą­
dem , który może zapobiedz chaosowi. Prosi­
my o utrzym anie z nami stosunków urzędo­
wych i o odrzucenie propozycji naw iązania 
jakichkolw iek stosunków ze spiskowcam i w 
Berlinie.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­

deńskie Biuro Koresp. donosi z Monachjum: 
Rządy baw arski, wirtemberskii i badeński o- 
glojily protest przeciwko jakim kolw iek pró­
bom zamachu stanu. Uznają one jedyni© tylko 
rząd konstytucyjny i zgromadzenie narodów© 
konstytucyjne.

Kraków, 14 marca,
(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Biu­

ro Koresp. donosi z Frankfurtu : Proklamowa­
no tu strajk  generalny. Robotnicy dem onstru­
ją  na ulicach.

Berlin, 14 marca.
(P. A. T.). W Kilooji doszło do krwawych 

starć między oddziałem  żołnierzy m arynarki 
a  robotnik anta. Bobiki trw ały do wieczora.

Frankfurt, 14 m arca.
(P. A. T.). (Havas). Zaszły tu  zbrojne 

starcia. Jed n a  osoba zabita, 3 ranne.
Kraków, 14 m arca.

(P. A. T.). (Radjo PAT z W iednia). Wie­
deński© Biuro Koresp. donosi za Biurem 
Woiffa z Ham burga, że robotnicy i personel 
biurowy doków hain buraki eh zaprzestali pra­
cy.

Berlin, 14 marca.
(P. A. T ) . Konwent seniorów  pruskiego 

zgrom adzenia narodowego zaprotestow ał na  
specjalnem  pos.edzeniu przeciwko zamacho­
wi w B erlin ie i przeciwko rozw iązaniu pru­
skiego zgrom adzenia narodow ego.

Berlin, 14 marca.
(P. A. T.). Międzyfrakcyjny wydział zgro­

m adzenia narodowego odbył wczoraj posie­
dzenie, na  którem  były reprezentow ane trzy 
stronnictw a rządow e: centrum , dem okraci, o- 
raz  socjalni dem okraci. Wyrażono jednom yśl­
n ie  zapatryw anie, te  m ilitarny zam ach, doko­
nany  w B erlinie, jest czynem zbrodniczym, 
który należy zwalczać wszelkie mi silam i, ie  
jest on naruszeniem  konstytucji, zagraża ty ­
ciu gospodarczemu oraz wewnętrznem u 1 ze­
w nętrznem u pokojowi Niemiec. Wydział wy­
konawczy wspom nianych trzech stronnictw  
©twierdza, te  jedynym  autorytetem  jest l po­
zostaje zgrom adzenie narodow e i utworzony 
przez ni© rząd. Prezydent zgromadzenia na­
rodowego Fehrenbach zwołał zgrom adzenie 
narodow e na w torek do S tuttgartu. Prezydent 
Rzeszy E bert oraz cały rząd pragnęliby zwo­
łan ia  zgrom adzenia narodow ego do Drezna.

Kraków, 14 marca.
(P. A. T ) .  (Radjo PAT z W iednia). Z 

powodu wydarzeń w Berlinie partja  soojalno- 
dem okratyczna urządziła daiś manifestację, w 
której wzięli tak ie  udział komuniści, oraz mi­
licja ludowa. Pochód dem onstrantów  na Ring- 
strasse otw ierała milicja ludow a z orkiestrą 
na czele. Demonstranci przedefilowali koło 
gmachu parlam entu przed m inistrem  spraw 
wojskowych Deuts hem , i podsekretarzem  
stanu  W eissem. Tiumy publiczności zebrane 
na Ringstras-se witały przechodzące bataljony 
milicji ludowej żywemi okrzykami na cześć 
republiki. Korporacje robotniczo były rów- 
ni ©i przedmiotem owacji.

Głasy ttasj u g in ' t u e i i
Paryż, 13 marca.

(P. A. T ) . (H avas). „P etit P a r.s ieu “ po­
daj© z Londynu, iż w pewnych kolach dyplo­
matycznych panuje przekonanie, że wypadki 
berliński© będą uwieńczone wynikiem  po­
myślnym, bowiem rozproszą złudzenia Sta­
nów Zjednoczonych co do politycznej sytua­
cji Europy oraz złudzenia H olaadji co do

zbędności środków ostrożności stosowanych 
względem ex-cesarza Niemiec.

Paryż, 14 m arca.

(P. A. T.). (H avas). „Tem ps“, om aw ia­
jąc spraw ę wojskowego zam achu stanu w 
Berli-nie) oświadcza, iż to sam o powtórzy się 
praw dopodobnie w innych państw ach n ie­
mieckich. Zamach ten dowodzi, iż Prusy po­
zostały niezm ienione. W konkluzji dziennik  
©twierdza, iż należy ratow ać pokój wszech­
światowy, zagrożony przez odbudowę daw ne­
go ustroju Prua. Pod grozą now ej straszli­
wej wojny należy uświadomić sobie, ż© pań­
stwo niem ieckie obecnie więcej, niż kiedykol­
wiek cen tralizuje i prusyfikujs, oraz że ni­
gdy nie n o że  istnieć w form ie u©: roju obec­
nego, jeżeli pokój europejski ma być zacho­
wany. Dem okratyzacja Niemiec je d  jedynie 
wab kiem. Ludność ma prawo żądać innych 
gw arancji. W edług ogólnego przekonania 
©przymierzeni zarządzą niezwłocznie środki 
niezbędne. Zamach stanu wskazuje, iż pierw ­
szym obowiązkiem sprzem ierzeńców jest bar 
czenie na ścisłe w ykonanie trak ta tu  pokojo­
wego i ciągło rozbrajan ie  Niemiec.

Paryż, 14 marca.
(P. A T.) (Havas). Omawiając wypadki 

berlińskie, będące zwycięstwem żywiołów 
Wojskowych i reakcyjnych, ucieczkę do D re­
zna E berta wraz z rządem  republikańskim , 
cbiennibi paryskie z „JournaTem " na czele 
w yrażają zdanie, iż sprzym ierzeni popełnili 
potrójny błąd, przeryw ając wojnę przed zu- 
pelnem  zniszczeniem potęgi wojskowej Nie­
miec, popierając naw et reorganizację wojsko­
wą w Niemczech, upozorowaną potrzebą tłu­
m ienia rozruchów i wreszcie oparłszy ookój 
na zasadzie utrzym ania i sko nso 1 ido w a a ia  
bloku państw  niem ieckich.

Paryż, 14 marca.
(P. A. T.). (H avas). „Excelsior" podaje 

wiadomość z Moguncji, te  w rzenie w Nadre- 
nji, sk ierow ane przeciwko rewolucji wojsko­
wej, p rzybiera wdelkie rozmiary.

Paryż, 14 marca.
(P. A. T ) .  (H avas). „Echo de  P aris" cy­

tu je  rozmowę m inistra  wojny z m arszałkiem  
Fooh‘em, który przepow iedział berliński za­
mach etanu. W związku z powyższym przed­
sięwzięto w szelkie zarządzenia. Oddziały 
sprzym ierzono poza Renem są w pogotowiu. 
Rząd francuski i angielski są zupełni© zgod­
n e  oo do stanow iska wobec wrypadków ber­
lińskich. Konieczność zupełnego rozbrojenia 
Niemiec uw ydatniła się w całej pełnL

Paryż, 14 marca.

(P. A. T.). (H avas). Prezydent m inistrów 
M iLkrand na  posiedzeniu rady am basadorów  
oświadczył, że zadaniem  sprzym ierzeńców 
nie jest zajm ow anie się zm ianą rządu n ie ­
mieckiego, lecz wym aganie w ykonania war 
runików trak tatu .

Paryż, 14 marca
(P. A. T.). (Hava©). „M atiu" oświadcza, 

i i  m arszałek  Foch nu© jest bynajm niej zan ie­
pokojony sytuacją. Dziś wieczorem m arszałek 
wyjeżdża do Moguncji, by uczestniczyć w ©■ 
bradach dowódców arm ji sprzym ierzonych.

Telegramy.
M a i  F a n a  M a  S a ia la e p

W arszawa, J.4 m arca.
(P. A. T ) .  K om unikat Sztabu G eneralne­

go z om a 14 marca.
F ron t U tossko-blałoruski: Bolszewicy po­

now ni a ostrzeliw ali ogniem  a r.y ia rji i p c ią ­
gów pancernych nasze pozycja koto stacji O- 
lew sk, prowadząc rów nocześnie energiczną 
akcję wywiadowczą w re jon ie  L ubaru  i Star 
re j Sieniawy.

W odpow iedzi na  a tak i bolszewicki© w 
rejon ie  Latyczewa oddziały nasze dokonały 
w ypadu na  przedpolu swoich pozycji, gdzie 
rozbiły 3 bataljony bolszewickie, zdobywając 
4 działa, 7 karabinów  maszynowych 1 biorąc 
znaczną Mość jeńców. Po dokonaniu operacji 
oddziały powróciły na  ©w© stanow iska.

Zastępca Szsfa Sztabu Generalnego!
(—) K uliński, putk. Szt. Gen.

Londyn, 13 marca.

S M t i i  u  B illi SiąsiiL
Bytom, 13 marca.

(P. A. T.) Gazeta urzędowa Górnego Ślą©" 
ka między so ̂ ueauiczej komisji rządzącej i p le­
biscytowej w Opolu, ogłasza następujące roz­
porządzenie, dotyczące sądownictwa na  Gór­
nym Śląsku.

1) Na miejscu Rządu Rzeszy i Sądu Nad* 
ziem iańskiego we W rocławiu ziosla^ą ustań©- 
wioń© na Górnym Śląsk" i Sąd Najwyższy i 
Sąd Apelacyjny. Właściwości obydwóch sądów 
będą później określone.

2) Urzędnicy sądow nictw a podpiszą zobo­
wiązani©, wymagane od wszystkich urzędni­
ków Górnego Śląska, według „Przepisów, do­
tyczących objęcia urzędow ania przez Komisje

Kontrrewolucja w jtiemczech.
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Międzysojusznicze", podpisanych 9 etyczn.a 
'1920 r. w Paryżu, przez przedstawicieli m > 
carstw sprzymierzonych i przedstawicieli rządu 
niemieckiego. II

it Urzędnicy sądowi, którzy będą mianowa­
ni -przez Komisję Międzysojuszniczą, złożą 
przysięgę według zasad obecnie obowiązują­
cych.

3- Prezydentami Sądu Najwyższego i Sądu 
Apelacyjnego będą prawnicy przydzieleni do 
Komisji Międzysojuszniczej Rządzącej i Plebis­
cytowej i wyznaczeni przez nią, stosownie do 
przedstawień Dyrektora Departamentu Spra­
wiedliwości. Członkowie obydwóch sądów będą 
mianowani przez Komisję międzysojuszniczą, 
etosu winie do przedstawień Dyr. Dep. Spraw , 
wybierani bądź z pośród sędziów miejscowych, 
bądź z pomiędzy prawników, zamieszkałych na 
teryturjum Górnego śląska. Postanowienia Są­
du Apelacyjnego będą powzięte przy udziale 
trzech członków, włączając Prezydenta; posta­
nowienia Sądu Najwyższego będą powzięte 
przy udziale 5 członków, włączając Prezydenta.

4) Prawa, odnuosząee się d o  sprawowania 
s ą d o w n i c t w a  niemieckiego o b o w ią z u ją c e  o- 
becnie z o s t a j ą  zachowane w u r z ę d o w a n i u  Są­
du Najwyższego i Sądu A p e la c y jn e g o ,  ustano­
wionych niniejszem r o z p o r z ą d z e n i e m ,  o ile 
• i ę  nie sprzeciwiają rozporządzeniom  K om i­
sji Międzysojuszniczej R z ą d z ą c e j  i  Plebiscy­
towej.

5) Prawa dyscyplinarne, odnoszące się do 
Urzędników sądowych, a należące dotychczas 
do zarządów działających poza granicami te­
ry torjum plebiscytowego, przechodzą do rąk 
Komisji Międzysojuszniczej, która będzie wy­
dawała w tym zakresie postanowienia po po­
wzięciu zdania Sądu Najwyższego.

6) Czynno*M prokuratorskie przy Sądzie 
Najwyższym i przy Sądzie Apelacyjnym będą 
•pełn/iane przez sędziów lub prokuratorów 
miejscowych, przez prawników zamieszkałych 
na terytorjum Górnego śląska, lub przez praw­
ników przydzielonych do Komisji Rządzącej i 
Plebiscytowej. Prokuratorów mianować będzie 
Komisja Międzysojusznicza stosow m-c do 
przedstawień Dyrektora Departamentu Spra­
wi adli woód. Urzęnicy ci będą podlegali swym 
zwierzchnikom pod najwyższą władzą Dyrek­
tora Departamentu sprawiedliwości.

7) Pisarze sądowi i niższi urzędnicy o- 
bydwóch sądów będą wybierani bądź z po­
między pisarzy i urzędników dotychczas! wy eh, 
bądź z pomiędzy odpowiednich osób miejsco­
wych. Urzędników tych będzie mianowała 
Komisja Rządząca stosownie do przedstawień 
Dyrektora Departamentu Sprawiedliwości.

Urzędnicy ci będą podlegali swym 
zwierzchnikom pod najwyższą władzą Dyre­
ktora Departamentu Sprawiedliwości.

8) Język niemiecki i język polski je5* u* 
znany przed sądem, na żądanie jednego z sę­
dziów, prokuratora lub jednej ze stron, za po­
średni twem tlómacza.

9) Wyroki będą wydawane przez wszy­
stkie sądy w imieniu prawa.

10) Obie strony, za wspólnem porozu­
mieniem, mogą sprawę cywilną, osądzoną już 
w pierwszej instancji przez sądy Górnego 
Śląska przenieść d» tych sądów, które bę­
dą miarodajnemi, skoro mocarstwa sprzy- 
nuerzoue przyznają, po dokonaniu plebiscytu, 
Polsce lub Niemcom, odnośne części Górnego 
Śląska.

W takim razie będą musiały obie strony 
w terminach do apelacji albo do rewizji zło­
żyć swe oświadczenie w formalnym akcie 
przed kancelarją Trybunału, który wydał wry- 
rok. W tym wypadku sprawa sporna nie u- 
legnie w żadnej mierze ani przedawnieu m, 
ani umorzeniu.

Osobne rozporządzenie dotyczy zawie­
szenia terminów apelacyjnych. Brzmi ono: 
„Od dnia 11 Lutego 1920 r- zostają zawieszo­
ne terminy do apelacji i rewizji, odnoszące 
etę do postanowień, wydanych przez urzędy 
eądowe na Górnym Śląsku, o ile te postano­
wienia mogą pnłlegać apelacji lub rewi/ji 
przed trybunałami poza granicami Górnego 
Śląska.

Terminy na apelację i rewizję zaczynają 
na  nowo upływać w dniu następnym po Istot- 
nem objęciu urzędów przez Sąd Apelacyjny i 
Sąd Najwyższy, ustanowionych rozporządze­
niem, dotyczącem tych sądów. Data objęcia 
Urzędów sądowych będzie urzędowo oglo- 
•aoną.

Z liSti P ittU
l i .  N ł l  i P . I i

Polski ruch socjalistyczny w Ameryce 
Północnej wyraz swój znajduje w Związku 
Socjalistów Polskich. Z wybuchem wojny 
Wszechświatowej socjaliści polscy wzięli u* 
dział w Komitecie Obrony Narodowej (K- O. 
N.), który miał na celu niesienie pomocy ru­
chowi niepodieglościo we-m u w kraju. Gdy je 
dinak powstało niepodległe państwo pwlsHto. 
K. O. N. stracił rację byt u. Wobec tego zjazd 
Zw. Socj. Pol., zwołany w połowie u-b. r ,  we- 
Rwai swych członków do ustąpienia z K. O. N.

zerwaniu z K. 0. N. towarzysze nasi ze 
Zw. Socj. Polskich caią energję skupili i:a. 
propagandzie socjalistycznej i akcji pomocy 
P. P. S. Jednocześnie z ramienia K. O. N po­
l a t a !  Związek Pomocy P. P. S., zorganizowa­

ny przez sympatyków naszej partji, którzy u- 
zaali za w skazane pozostanie w K. 0. N. 
Związek ten nie zdołał jednak  rozwinąć szer­
szej akcji na rzecz P. P. s.

Towr. Z. Praussowa za bytności swej w 
Ameryce Północnej przekonała towarzyszy 
ze Związku Pomocy P. P. S. o potrzebie zli­
kwidowania Związku. Wobec tego Zw. Pomo­
cy na posiedzeniu w dn. 9 grudnia 1919 roku 
przyjął uchwalę następującą:

„Wobec wyświetlenia sprawy przez tow. 
Z fję Prauss, dotyczącej istnienia Związku 
Pomocy P. P. S. w Ameryce, że istnienie 
dwóch organizacji o jednym i tym samym 
programie i kierunku, jest azkodliwem dla 
sprawy robotniczej i niezgodnem z dzisiejszą 
taktyką P. p. s. w Polsce — Związek Pomo­
cy P. P. S. na swem plem rnem  posiedzeniu 
w dniu 9 grudnia 1919 r. przyjął następującą 
uchwałę: Dla dobra sprawy polskiego socja­
lizmu i solidarności z P. P. S. w kraju, jak 
również i wykazania naszej kainości organi­
zacyjnej dla tejże P. P, S. — Związek Pomo­
cy P. P. S. rozwiązuje się, a majątek przeka­
zuje na rzecz P. P. S. w Polsce". Za KomUet 
Wykonawczy: J .  A-. Giatowt, A. Hinikelman, 
J .  Borkowski, J .  Kudelko.

Centralny Komitet Wykonawczy na po­
siedzeniu dnia 8-go marca r. b. przyjął do 
wiadomości pismo powyższe, akceptując w 
zupełności stanowisko, jakie w tej sprawie 
zajęła tow. Z. Praussowa.

Na temee posiedzeniu C. K. W. zaakcep­
tował ze swej strony następującą umowę or­
ganizacyjną pomiędzy Związkiem Socjalistów 
Polskich w Ameryce Północnej a P  P. S :

„Zgodnie z uchwałami Zjazdu Związku Socja­
listów Polskich Komitet Wykonawczy Z. S. P. o- 
świadoza, iż uznaje P. P. S. za przedstawicielkę 
ruchu socjalistycznego w Połsoo i stanowisko swe 
odnośnie do zagadnień tycia politycznego w Pol­
sce będzie opierać *» dyrektywach reprezea- 
oacyjirnh ciał P. P. S.

Zgodnie i  uchwałami Zjazdu Komitet Wyko­
nawczy Z. S. P. nieść będzie jak najwydatniejszą 
pomoc materjataą P. P. S., zorganizowaną fw for­
mie stałego podarku), oraz dorywczą z okazji przy­
bycia przedstawicieli P. P. S., czy też otrzymania 
odpowiednich apelów a kraju.

Ze swej strony P. P. S. uznaje Z. S. P. za 
przedstawiciela ruchu socjalistycznego wśród pob 
sk ej emigracji w Ameryce Północnej i aikcję w o ­
lą na terenie działań Z. S. P. prowadzi tylko w 
ścislem porozumieniu się z władzami organizacyj­
ne mi Zw. Socjalistów Polskieh.

Opierając się na zasadzie orgfuiowyjttoćcl t 
karności partyjnej, P. P. S. nie pozwala na zakla- 
danie w Ameryce Północnej nierależnyoh od Z. S 
P. kót pomocy czy innych organizacji pod firmą 
P. P. S. zakładanych.

P. P. S. uzna członków Z. S. P. za starych I 
pełnoprawnych członków P. P. 8., gdy ci zjawią 
się na terenie działalności P P. S. i zgłoszą się do 
odpowiednich władz partyjnych.

Z. S. P. ze swej strony uzna m  pełnoprawnego 
każdego członka P. P S„ który się zgłosi z odpo­
wiednią legitymacją do władz partyjnych Z. 8. P.“.

Za Kom. Wyk. Zw. Socj. Pol. w Ameryce Póln 
( —) Roman Maamrtklewicz.

{—) Zygmunt Piotrowski. •
(—) Miebal Sokołowski.

U se  im rn im  k M i .
Dnia 7 marca, roku 1920, w sali Handlowców, 

ulica Sienna Nr. 10. odbyto się przy wypełnionej 
sali, w obecności około 500 pracowników urzędu 
pocztowego Warszawa 1 i fitlji pocztowych Walne 
Zgromadzenie, z udziałem przedstawicieli zarzą­
dów Kół: Mimżslerjuon, Telegrafu i Warszawy 2. 
Zaproszony na powyższe zobranie Zarząd Z wiązki 
Głównego pracowników P. i T. nie przybył.

Przyjęto następując# uchwały:
1) „Uzmać dzuiiainoćć" Komisji Wyborczej za 

prawkLową, wyrazić jej podziękowanie za pracę, 
uraz uznać wszystkich kandydatów wybranych w. 
dniu i8 siycania r. b. za prawomocnych do kouty- 
nuowania pracy zawodowej w Kole Warszawa 1.

Polecić niezwłocznie Komisji Wyborczej za­
wiadomić kolegów wybranych do Zarządu Kola o 
potwierdzeniu prawidłowości wyborów przez Wal­
ce Zebranie i upoważnić do przystąpienia do pra­
cy. 1‘rotesi, podpisany przez 220 osób uznać za nie­
właściwy aa niczetn realoem nie oparty i nieuza­
sadniony*.

2) W sprawach zawodowych: Nowo wybrane­
mu Zarządowi Koła, Walne Zgromadzenie poleca: 
niezwłocznie odebrać od p. Kawczyńakiego Kasę 
Koła, książki, stemple; przeprowadzić ścisłą rewi-

wspólnie z Kołem. Ministerjuim nad działal­
nością p. Kawczyńskicgo w kuchni i Kasynie; 
sprawdzić, czy obecny inwentarz i Kasa odpowia­
dają temu, co w maju roku 1919 oddal kolega So­
bociński, w razie braków winnych pociągnąć do 
surowej odpowiedsialności, reouliat powyższego o- 
glosć na pierw.seern Walntsm Zebraniu Kota War­
szawa 1“.

3) „G ównemo Zarządowi Związku pracowni­
ków Poczty, 1 etegrafów i Telefonów Rzeczypospo­
litej Polsk^eę, a w szczegóności prezesowi, p. Jano­
wi Rościsławowi Weiasbeigowi (Wielińaki) wyra­
zić votum nieufności, za świadome szkodzenie pra­
cy zawodowej wśród kolegów, za rozbijanie cało­
ści, Jedności i solidarności ruchu zawodowego.

Rezolucję przyjęto jednogłośnie.
4 ) W sprawie dorocznego Walnego Zjwzdu: 

„Polecić oowowybranemu Zarządowi Koła War­
szawa 1, niezwłocznie zwołać wepółae Zebranie Za­

rządów w-szystkich Kól w Warszawie, a to w celu 
porozumienia się i wywarcia nacieku na GL Z. Z w. 
Ły najpóźniej do dnia 15 kwietnia r. b. zwołał do 
stolicy Państwa Polskiego, Warszawy, Walny do­
roczny Zjazd pracowników P. i 1. z całej Polaki 
Uważać obecny Główny Zarząd Związku za nie­
prawomocny do reprezentowania cgółu pracowni­
ków P. i T. z powodu ukończenia rocznej swej kar 
denoji (18 stycz. r. b.) WT razie niez wołania Zjazdu 
w żądanym terminie, uznać działanie Gł Z . Zw. 
za świadome działanie na zwłokę i uzurpację wła­
dzy, oraz chęć narzucenia woli oeobistej całemu, 
niezadowolonemu ogółowi pracowników. Powyższą 
rezolucję wydrukować i w porozumieniu się z Ko­
lami m. Warszawy, rozesłać pocztą do wszystkich 
Kół całej Polski a prośbą o poparcie. Również 
zwołać w Warszawie Wielki Wiec wszystkich Pra­
cowników P. T. i T..

5) W sprawie gratyfikacji na święta Wielko-

Wnioski w sprawie s
Wobec zatrważającego stanu więzień, któ­

ro wskutek przeludnienia z racji szczupłości 
sił sądowo-śleduzych, oraz mnogości władz, 
mających kompetencje uwięzienia, jakoteż 
wek utyk haniebnych w aminku w sanitarnych, 
wyżywienia i wyekwipowania —• stały się roz- 
sawnikiem chorób zakaźnych, ciągle wzrasta­
jącej śmiertelności, która dziesiątkuje więź­
niów zarówno cywilnych, jakoteż wojskowych, 
nie szczędząc administracji więziennej, — Ko­
misja Sejmowa do badania więzień i  oiborów 
internowanych wnosi:

Sejm wzywa Rząd, w szczególności Mini­
stra Sprawiedliwości, ażeby przez podwładne 
sobie organa w porozumieniu z zaioteneeowa- 
nomi Ministerjaani i Komisarjałem Ziem 
Wschodnich przeprowadził w jaknajkrótszyim 
czasie następujące zarządzenia:

A. W dziedzinie przeludnienia więzień!

Budowa nowych więzień i przeróbka sta­
rych. t

B. W dziedzinie hygjcny więzienne]:
1. Deayolekejn ceł i więźniów. 2. Segregacja 

chorych od zdrowych. 8. Stela pomoc lekarska. 4. 
Kamery obserwacyjne I szpiłalo s dostatecznym 
zaa»óbem środków leczniczych. 5. Łaźnie i odwszał- 
uie. 6. Spacery dwa razy dziennie.

C. W dziedzinie wyekwipowania więźniów.
Pościel, ubrania, bielizna i mydło.
D. W dziedzinie wyżywienia więźniów:

1. Podwyżka dotychczas asyguowanej kwoty 
na całodzienne utrzymanie więźnia. 2. Zaopatrze­
nie więzień w produkty pierwszej potrzeby, ona 
opal 8. Wprowadzenie obek raoji twyczajnej, ra­
cji szpitalnej i rekouwoiescencykjej. A Dyżury 
więźniów na kuchni.

E. W dziedzinie pracy w więzieniach:
1. Zorgonizowanio warsztatów pracy. 2. Unor­

mowanie warunków i czasu pracy oraz płacy eto- 
eownie do obowiązujących przepisów na terenie 
Rzeczypospolitej.

F. W dziedzinie wychowawczej:
1, Zniesienie zakazu palenia papierosów w 

odniesieniu do dorosłych więźniów. 2. Oddzielenia 
uteolebnkh więźniów od pełnoletnich. 8. Organi­
zacja więzień specjalnie dla nieletnich. A Oddani# 
dzieci rodziców-więźniów do ochron. 5. Patronaty 
więzienne- 6. Zaprowadzenie szkól więziennych i 
bibljotek. 7. Bezpłatna korespondencja uwięzio­
nych.
O. W daiedainie owałniania więźniów prewencyj­

nych i karnych.
I. Opracowani# w śpieszuem tempi# ustaw o

uprooacŁUiem postępowcu iu kara ra.. 2. Prz#dł«r- 
miuo'we zwalnianie więźniów karnych. 8. Zamiana 
bezwzględnego aresztu na inny środek zapobiegaw­
czy, jak kauoya, poręczeni# i nadzór policyjny. A 
Rewizja wyroków sądów okupacyjnych, bolszewic­
kich i ukraińskich.

iso i! J  l\m 1913 r.
Nadesłany nam rorznik „W Słońcu" dla 

młodzieży i dla dz eci wskazuje, i d  posiada­
my w tern piśmie doskonale redagowane wy­
dawnictwo. Ob. Sempołowska potrafiła sku­
pić w swej redakcji wszystkie najpoważniej­
sze siły pisarskie polskie, które swe talenty 
poświęcają albo wyłącznie dziecku (jak np. 
Janina Korczak, Bobińska, albo siły, które 
wprawdzie nie piszą specjalnie dla dzieci, ale 
pojmują, że literatura dla dzieci jest tak s»mo 
ważna, jak literatura dla starszych (np. Br. O- 
strowska, B. Hertz, Kaden i Ł p.).

„W Słońcu" wychowuje przedewseyst* 
kiem społecznie. Redaktorka rozumie i kła­
dzie nacisk na to, ażeby dziecko od początków 
rozwoju intelektualnego, obracało się w atmo­
sferze umysłowej obywatelskiej. Stąd cały 
szereg feljetonów aktualnych jak np. w pier­
wszych miesiącach roku 1919 świetne, pełne 
humoru i znajomości zainteresowań dziecka 
pogadanki Korczaka p. t. „Co się dzieje na 
źwiecie", o Sejmie, o Rzptitej, o konstytucji, 
o wojnie, o polityce międzynarodowej i  t  p.

b o o m . „Upoważnia się Zarządy Kół w Warszawla, 
by wyłonili specjalną Komisję która niezwłoczni* 
w porozumieniu z posłami w Sojmie poczyni 
nia u Rządu, by przód świętami wydano pracować 
kom państwowym ..pecjalny deputat aprowizacji 
ny, oraz doraźną gra<yfiik„cję pieniężną Jakoóó I 
wysokość uzgodnić na komisji, o rezutatach s ła n i 
zawiadomić za pomocą prasy lub wiecu" <

6) „Zebrani kategoryczni# żądają: by adnrtdp 
Słracja Gl. Ł  Zw. niezwłoczni# wydała legitymacja 
erioBkowskie wszystkim pracown'kom całej Polak^ 
a to na zasadzie rozdz. XXI § 36 ćHatutu Związku.*1

7) „Wobeo wyrażenia vo.tum nieufności Gł. & 
Zw. i jego prezesowi, Walno Zgromadzenie upow* 
żnia Kolo lokalne Warszawa 1. do występowania 
w obronie interesów pracowników Poczty, d* 
wiedz przełożonych, aomodziolai#, aż do cea»tf 
zwołania Zjazdu i prawyborów Głównego Zarządu 
Związku. Poci to wie*.

*

i s i a ' m  wĄimml
H. W dziedzinie administracji więilennej:
A Zwiększeni# fund .szu kancelaryjnego. %  

Podwyższenie płac fuakcjocairjuszy więzieaayelś 
swteseczia na kresach i przyzwanie i® deputata! 
żywnościowego. 8. Zabezpieczenie losu ich rodnia 
Da wypadek śmierci. 4. Umundurowani#.

W dzaedizinto polepezeiua staiau materjal* 
nego personelu sąduwtuicoego, któiy, z# wzgią. 
du na niskie plaoe, porzuca zawód — Kemwjta 
wnosi:

Sejm wzywa Rząd, w szczególności Minitatal 
Sprawiedliwości, ażeby w ciągu 2 tygodni praai 
aaętosowaeie podwytazonych etalów płacy uno»- 
mowai stosunki służbowo w zawodzi# sędztowwkkta 
Rxeczyipoepolilej i na kresach.

W sprawce więźniów, zatrzymanjxh praet 
•wfadize adanknlstracyjaie, policyjne, żandarma 
rję etapową, frontową i oddział informacyjny 
— Komisja wnosi:

Sejm wzywa Rząd, w nczegófaośd Minista# 
8praw Wewnętrznych, Spraw Wojskowych, Naczeł* 
no Dowódatwo i Kamioana Ziem Wschodnich, aże­
by zwrócili podwładnym sobie organom uwagę aś 
ścisłe przestrzeganie przepisów o aresztowaniu t 
ślodatw-ia, a dla upocządkc wonie sprww uwięrta- 
nyth s decyzji wyżoj wymienionych wtodi dopuś­
cili do wąólpracy oily prawnicze i nadzór prokn- 
ratorski

W sprawie więźniów i więdoń 
wyoh — Komflsja woosa:

Sejm wzywa Rząd, w aoczególnoźd MżcWn 
Spraw Wojskowych, ażeby: l. Usunął więźniów
1 jeńców s więzień cywilnych. 2. Wydał rozporaf- 
dzenie, prze-.v tez tone w lit. A. B. pjakt 1, 2, t, 4  
5 i 6, w lit C. punkt 1, >? lii D. w punkcie 1: oaó 
kowita racja szeregowe i ofioora, w punkcie L i i  
A lit F. punkt 2, 3, 5, lit. G. punkt 2. 8. Na ko­
mendantów więzień wyznaczył c.f!>erów, obaj*]#- 
mtocych z więzienoicżwom. A Zmćał stosowsna w 
niektórych więzieniach zakucie więźniów w kaj­
dany uoane. 5. Roegronicsjl kompetencje aądów D, 
O. R. i D. O. G., ustalając ich miejsc# pobytu, ft. 
Zaprowadzał atałą opiekę prokuratorii wojakowu] 
nad więźniami wojskowymi.

W celu przyśpieszenia spraw więźniów 
wojskowych i cywilnych — Komisja winoui:

Sejm wzywa Rząd, w szczególności Mtatafen 
Sprawieólwości 1 Spraw Wojskowych, ażeby w 
ciągu 2 tygodni zorganizował i wysiał do zbadaoi# 
zaległych spraw więźniów cywilnych i wojskowych, 
znajdujących się w więzieniach na tereoi# t i i m  
wschodinich — toto# oddziały prawno-sądow#, e#- 
lem rozpatrzeni# i oetatecanego załatwienia spraw 
tych więźniów, który ch przewin 'en i# nie pociągi
za sobą kary, przewyższającej dotychczasowy *■ 
react prewencyjny.

Rratalucja:
Wobec pnLopeinieuLa więzień woj«ta>» 

wyeh pnzez praew.ęprów, których czeika kat* 
ni« ptraekraw&ająca artóziu prew eucy 
który jeż odbyli, Bejni waywa Rząd, ażeby wo­
bec tych przestępców zastosował amaeslję.

Dziecko tak czy owak interesuje »lę temi spra­
wami. Lepiej, żeby je informował o tem czło 
wrtok wykształcony, niż byle kto.

Wprawdzie dają się słyszeć zarzuty, to  
plamo jest za trudne i za poważne dla dzieci. 
Zarzut ten jednak nie wytrzymuje krytyki# 
gdyż pisanie dla dzied woale nie ma być je* 
kimś dziwacznym, sztucznym szczeb io tem , na* 
śladująoem niewyrobioną jeszcze mowę dzie^ 
ka. Dziecko jest człowiekiem — małym l ja­
ko taki winno być traktowane przez wyeh^ 
wawców. Dzńecko, posiadając takie pwm<4 
wraca doń wielokrotnie i uczy się w *P®- 
sób opanowywać rzeczy trudniejsze. Dlategft 
też redakcja „W Słońcu" ez)ni dobrze, żarnie 
szczając prawie w każdym numerze wyjątki 
<t utworów naszych pisarzy, jak Żeromski^ 
Sienkiewicz, Konopnicka, S eroszewski i mai. 
Dział przekładów również staranny.

Każdy numer jest zapełniony artykułami# 
które nie dostały się taui przypadkowo. Nie­
ma tam „sieczki" prawie wcale, oprócz moftt 
zbyt w odnistych  a bez zdolności literackiej pL 
sa n y c h  a rty k u łó w  przez J .  M. Dbałość o treś« 
ł formę, o tematy żywe a pozbawione jednak 
jakiejkolwiek krzykliwośoi, oraz tea ry* epe-



4 „ R O B O T N I  K ". p o n i e d z i a ł e k ,  15 m arca 1920 r. N r. 74.

leczny, o  jakim  wspomnieliśmy już, spraw ia­
ją , ie  „W Słońcu" w sposób doskonały spełnia 
sw e zadanie, czego nie możemy powiedzieć o 
innych pismach d la  dzieci, jak  np. „Moje Pi- 
*em ko“, które jest pełne głupich m orałów, 
płytkich, slodkawych artykulików , pisanych 
głów nie przez „ciocie" i  „kuzynki".

Tern większa zasługa redaktorki, że mimo 
niesłychanych trudności i kosztów wydawni­
czych podczas wojny, ob. Sempołowska z za­
ciekłą pracowitością czuwa nad pismem i re­
daguje je, nie schodząc z drogi raz wytkniętej.

Odczyt Isw. Mmi
„Socjalizm w chwili obecnej1* — oto temat 

wczorajszego odczytu bo w. Hankiewicza. Prelegent 
dłużej zatrzymał się nad odmianą eocjilizimu — 
bo lasowi zmam w Rosji, aby następnie wykazać, ja­
kim być powinien socjalizm, wierny tradycji hi­
storycznej i twórczy w swej pracy.

Wojna wszechświatowa przeszła w rewolucję 
wsuechświatoiwą. Proletariat, na poozątku wojny 
idący w ogonie klas posiadających, wysuwa się 
dziś na caolo ruchu społecznego, w Rosji niepo­
dzielną sprawując władzę, w innych krajach wy- 
feitaą odgrywając rolę. Nie wolno jednaik oddawać 
*ię złudzeniom, jakoby gdziekołwiełobądź proleta­
riat ugruntował już swą władzę. Ruch proletariac­
ki nie sięgnął jeszcze tak daleko i głęboro, by 
trwale zapanować. Okazało się, że tam, gilzie naj­
mniej rozwinięty był: kraj pod względem społecz­
nym, Im słabsze byty organizacje robotnicze i ka­
pitalistyczne, tam większe odniósł zwycięstwo so­
cjalizm, przyczem zwycięstwo to byto w stosunku 
prostym do klęski wojennej, jaka nawiedziła dany 
kraj.

Prelegent obszernie analizuje rewolucję rosyj­
ską. Bolszewicy zwyciężyli dzięki temu, ie  ni­
gdzie, w żadnym kraju przepaść, dzieląca rząd od 
społeczeństwa, nie byt? tak wielka, jak w Rosji. 
Rewolucja bolszewicka cieszyła się iyczliwom po­
parciem ze strony chłopstwa, aczkolwiek głównym 
aktorem rewolucji bynł proletariat. Mówca daje 
historyczny zarys socjalizmu w Rosji i podkreśla 
jego odrębny charakter, który najbardziej się uwy­
datni? w Bakuninie i jego stosunku do Marksa. Na- 
•tępnie mówca szczegółowo wyjaśnia, jak hasła, 
pod któremi odbyła eie rewolucja bolszewicka, 
krok za krokiem sprzeniewierzone zostały: *rów- 
do w dziedzinie narodowościowej, społecznej, po­
litycznej i z, d. Rewolucja ta utorowała jeiyoie 
drogę dla rozwoju nowoczesnego socjalizmu, ale 
«ńe jest urzeczywistnieniem tegoż.

Wojna zbliżyła nas ku socjal ramowi, spotęgo­
wała ważkę klasową, spowodowała wzrost ruchu re­
wolucyjnego i nastrojów rewolucyjnych w najszer- 
azych warstwach. Z drugiej strony, społeczeństwa 
■ubożały, rozbite zostały organizacje robotnicze, .to 
aaeregów robotniczych wkradły się elementy no­
we, niewyrobione, pragnące często zemsty i  od­
wetu za doznane krzywdy.

Nowoczesny proletariat nie walczy gwarem 1 
mordem; jest on buntownikiem, ale zarazem twór­
cą. Zwycięstwo będzie po jego stronie, gdy zor­
ganizowany w miljonowych rzeszach, dzia.ając oe- 
Jowx», przetwarzając samych robotników w Świado­
mych pracowników nowego ustroju — obali istnie­
jący system ł oprze społeczeństwo na nowych, so- 
cjaiistycaayoh zasadach:

By twórczość robotnicza była Skuteczna nale­
ży zakończyć wojnę, należy zapewnić każdemu nar 
rodowi zupełną niepodległość, należy zjednoczyć 
robotników wszystkich krajów pod hasłom wspól­
nego celu. Należy wystrzegać się, jako najwięk­
szego zła trucizny szowta/.zmu. Taktyka rocjali- 
•tów może 6ię różnić w różnych krajach, nie jest 
te  jednak przeszkodą dla jedności. Porównaniem 
•wehu proletar jarki ego do oceanu, który jest jeden 
mimo. że tu pieni się i burzy, a tam w pełnej ciszy, 
»i'by lustro odbija niebo lazuro>we (porównanie 
Jaurfesa), prelegent zakończył odczyt swój, przyję­
ły przez słuchaczy przeciągłym oklaskiem.

Sprawozdanie ■ posiedzenia Komitetu Dzielnicy 
Wolskiej i Egzekutywy O. K. R.

We wtorek, dn. 2 marca r. b. odbyło się po­
siedzenie Komitetu Wolskiego wspólnie z egzeku­
tywą.

Ńa posiedzeniu przyjęto następujące uchwały: 
Konferencja Komitetu Dzielnicowego Wolskie­

go z Egzekutywą O. K. R. uchwala:
1) Zastosować się do uchwał Konferencji Mię- 

4*ydziełnicowej. 2) Zamiast odczytów- agitacyjnych 
oddzielnych dla dzielnicy Wolskiej urządzać za po­
średnictwem Wydz. Org.-Agit. odczyty ag tacyjne 
!W wielkiej sali raz na tydzień wspólnie z dzieln. 
*— Jerozolimską i Czystem. 3) Wezwać delegatów 
P. P. S. w fabrykach do jaknajenergiezniejszego 
<w»póludzialu a inkasentem centralnym O. K. R.— 
P. P. S. przy ściąganiu podatku partyjnego. We- 
awać wszystkich towarzyszy do płacenia podatku.
4) Wezwać wszystkich towarzyszy na dzieln.. Wola 
de jaknajściślejszego przestrzegania karności i  o­

bowiązkowości partyjnej. 5) Komitc* uchwala wy­
delegować po jednym przedstawicielu do Wydz. 
Agit-Organiiz-, Kult.-Oświat. i Finans. 6) Komitet 
wzywa "towarzyszy P. P. S. I sympatyków dzieln. 
Wola do zapisywania się do chóru. 7) Konferencja 
Komitetu dzieln. Wola i Egaek. O. K. R. wzywa 
towarzyszy partyjnych do przestrzegania solidar­
ności w wystąpieniach na zewnątrz. 8) Wzywa się 
wszystkich członków dzieln. Wolskiej do zamiany 
legitymacji starych na nowe.

Konkurs na plakat i nalepkę. W uzupełnie­
niu podanych prze® nas wiadomości bomuoifeuje­
my, co następuje: wymiary plakatu, przezmaczone- 
‘g*> do wykonania w technice litografficanej, w dwu 
•kolorach — czerwonym i «czaraym na papierze 
(białym, — 50 ctm. szerbk, 70 ctm. wyeok. Wy­
miary nalepki w jednym kolorze — 12 ctm. ster., 
•18 etan. wysok. Plakat, jak i nalepka, muszą za­
wierać napisy: „proletarjusze wszystkich 'erajów, 
łączcie się", „P. P. S.“ i  „niech żyje 1 maja". Na­
groda za plakat 500 rak, za nalepkę 203 mk. Na­
grody mogą być podniebne. Termin złożenia prac 
w sekretarjacie P. P. S , ul. Warecka 7., dn. ?2-go 
marca r. b ,  rozstrzyga' f jte  na'S'ąpi da. 25 marca. 
Prace muszą być opatiraone godłami. Naizwislka au­
torów z a?-czcrne w kopertach zamkniętych. Po roz- 
atrzygnięoiłi będzie urządzona wystawa prac nade­
słanych na konkurs.

SM ad sędziów jest następujący: Roman Tram- 
szityic, «rt.s mai, Tadeusz Pruszkowski, airt. mai, 
Jenzy Socha ofci, seler, generalny Rady Naca P. P. 
S , i  Henryk Stifeknan, areh.

Kronika.
Zjazd organizacji lokatorów. Tymczasowa Ra­

da Wykonawcza I-go Zjazdu Związków i Stowarzy­
szeń Lokatorów w Polsce donosi:

Wobec mającego się odbyć II Zjazdu wszyst­
kich organizacji lokatorów w Polsce w din. 2 i 3 ma­
ja r. b , prezydjum Rady uchwaliło oa posiedzeniu 
w dn. 12 b. m. zaprosić wszystkich członków Tym. 
Rady Wykonawczej u® posiedzenie w dmiiu 28 mar­
ca r. b. o godzinie 10 rano w gmachu Stowairzysze- 
n:a Handlowców, Sienna 16, z  następującym po­
rządkiem dziennym: 1) sprawa energicznej obrony 
Ustawy o ochronie lokatorów, 2) Projekt statutu 
Centrali Związków i Stowarzyszeń w Polsce, 3) sta­
tut kooperatyw budowlanych, opracowany przez 
Min. Zdrowia Publicznego, oraz 4) ustalenie pro­
gramu Ii-go Zjazdu. ’

Oprócz tego, prezydjum uprasza wszystkie or­
ganizacje lokatorów, które nie brały udziaiu w 1 
Zjeździć, do nadsyłania swych zgłoszeń do biura 
Rady w Warszawie, Sienna 16.

Zjazd w sprawie rauwoju nauki pil& iej. Za­
powiedziany p.erwszy Zjazd polaki, sagid atoniom 
organizacji i rozwoju nauki naszej poświęcony, od­
będzie się w dniach 7, 8, 9 i 10 kwietnia 1920 ro­
ku w auli Łłnwersytetu Waraaawskego.

Przyrzeczone są następujące referaty: prof. J. 
Rozwadowski — Nauka a życie (inauguracyjny); 
prol. L. Marchlewski i F. Bujak — Niezależność 
nauki (instytuty badawcze); prof. T. Kotarbiński 
i A. Dobrowolski — Nauika a oświata; prof. W. 
Witwicki i A. Górski — Nauka a sztuka; prof- 
Bujak i S. Kalino wsk1 Nauka a apotteawństwio; prf. 
Kutrzeba i A. Peretiatkewio® — Nauka a państwo; 
pref. Wł Semkowicz, J. Rutkowski), J. Czekano w- 
ski i K. Janicki — Organizacja i byt matorjalny 
nauki; prof. Wł. Szafer i J. Ujejski — Badania 
naukowe Polski; prof. J. Mościcki i A. Sujkowski 
— Nauka a życie gospodarcze; prof. M. Siedlecki 1 
Wł. Konopczyński — Nauka polaka na terenie 
międzynarodowym; prof. J. K. Kochanowski — 
Odczyt zamykający obrady.

Informacji bliższych .w sprawie przejazdów 
kolejoiwycfa i noclegów udziela uczestn.kom -Zjaz­
du Biuro Kasy Miano wislaiega, Pałac Stoszyca, No­
wy świat nr. 72 w Warszawie od goda 11—3 pp. 
codziennie, oprócz świąt.

Karty chlebowe. Na obre3 112 wydane zostały 
karły chlebowe 4-tygodniowe, ważne od 15 b. m. lo 
11 kwietnia. W bieżącym tygodniu na kupom 1-szy 
serji 1-ej, składnice wydawać będą go jędrnym fun­
cie chleba za mk. 1.15 i na kupon drugi pierwszej 
serji—2 funty chleba za mk. 2.30.

Na karty dobroczynne chleb wydawany będoi. 
po 50 fen. za funt, zamiast 20 fen, jak dotychczas.

Realizowanie, kuponów cukrowych rozpocznie 
się po otrzymaniu przez punkty sprzedaży specjal­
nego aawiadomieuia ze wskazaniem, na który ku 
pon cukier będzie sprzedawany.

Sól wydawana będzie na kupon A po jeduym 
funcie, przyczem wszyscy kupujący mają prawo o- 
trzymywać wyłącznie sól biaią po 70 fen. za funt. 
Sól ciemna sprzedawana będzie na specjalne żąda­
nie w tych punktach, któro sól taką posiadają' na 
składzie.

W sklepach miejskich. W bieżącym okresie 
Sklepy miejskie sprzedawać będą bez kuponów: 
kawę żywnościową 1 funt na kupującego za m. 3.50 
cykorię pół *• Qa kupującego za m. 1.30, rapami za 
okazaniem paszportu 1 pudełko za 80 f., warzywa 
suszone (pietruszka) 1 f, na kupującego za mk. 4,

śledzie duże do 5 sztuk na kupującego po m. 3.80, 
śledzie średnie do 5 sztuk na kupującego po mk. 
8.20 i śledzie mniejsze do 5 sztuk na kupującego po 
mk. 2.70 za sztukę. Konserwy jarzynowe i kompoty 
pg. cenników w sklepach miejskich.

Wyzysk pod postacią dobrodziejstwa. W ostat­
nich czasach niektóre piekarnie, potajemnie funk­
cjonujące, zaczęły uprawiać wyzysk, polegający na 
przyjmowaniu do wypieku mąki kontyngensowej i 
wydawaniu waamian chleba, w ilości funt chleba zt 
funt mąki. Na razie czyniono to potajemnie, obecnie 
zaś czyni się to jawnie i kaptuje się łatwowierną 
klijenteJę za pośrednictwem ogłoszeń w pismach, w 
których wydawanie funta chleba za funt mąki „bez 
żadnej dop'aty" za wypiek, przedstawia się, jako 
dobrodziejstwo.

Że nie jest to dobrodziejstwa, lec® pospolity 
wyzysk, świadczy fakt, iż normalny przypiek chleba 
w ynosi przeszło 30 proc., a nikktóro piekarnie, 
zwłaszcza pozostające bez kontroli, z dwóch funtów 
mąki wyrabiają 3 funty chleba, Wydając zatem 2 
funty kiepskiej wagi chleba, za 2 funty mąki, zysku­
ją 1 fuint chleba, który sprzedany po oenie paskar­
skiej—mk. 9, jest więcej, niż hojną zapłatą za wy­
piek.

Sprawą tą powłnienby zająć się Urząd do wal­
ki z lichwą i wyśledzić, co potajemne piekarnie 
czynią z otrzymywaną do wypieku mąką, a wyja­
śniłoby to meże, z jakich źródeł czerpana jest mąka 
na wypiek chleba pozakartkowego.

(a) Komisja sejmowa do Poznania. 15-go mar­
ca uda się do Poznania umyślna komisja sejmowa, 
w celu zwiedzenia znajdujących się tam w blizkości 
kepadd wapiennych, które będą uruchomione i zna­
cznie rozszerzone dla celów odbudowy kraju. Dele- 
gaci magistratu poznańskiego spotkają komisję sej­
mową na placu Wolności.

(a) Losy dywizji syberyjskiej. Polski Czer­
wony Krzyż otrzymał zawiadomienie o 9trasznym 
losie polskiej dywizji syberyjskiej, która, wskutek 
rozbicia wojsk Kołczaika, doetaia się do niewoli bol­
szewickiej i rozbrojona obecni®, znajduje się w Ja- 
kulaku. Potożenie tych jeńców jest wprost straszne: 
z braku pożywienia, odzieży i chłodów, śród jeńców 
pamują straszliwe choroby; od epidetmji tyfusu 
śmiertelność wynosi 40 proc. Władze sowieckie me 
troszczą się o poprawienie losu jeńców syberyj­
skich, wobec czego jest konieczna szybka pomoc t 
interwencja dyplomatyczna. Bolszewicy w sposób 
prywatny oświadczyli, że mogą uwolnić tych jeń­
ców, o ile rząd polski zgodzi się zwolnić 40 tys. jeńr 
eów bolszewickich, wziętych przez wojska polskie. 
W sprawie tej przedstawiciele polskiego Czerwone­
go Krzyża w punktach wymiany jeńców na froccłe 
wschodnim, mają zasięgnąć konkretnych danych, 
aby powziąć odnośne uchwały.

(a) Posyłki i  Ameryki. W tych dniach do ko­
mory celnej w Aleksandrowie przybędzie z Gdańska 
20,(XX) paczek z żywnością i materiałami, przysiaoc- 
mi przez Polaków z Ameryki dla swych rodzin i 
krewmy eh w Kongresówce. W celu szybkiego zre­
widowania posyłek i ich wyekspediowania do miejsc 
przeznaczenia, władze celne i pocztowe wydały po­
lecenie powiększenia etatu pracowników czasowych 
dla wykonania tej pracy.

* (a) Zakwestionowane banknoty. Mmisterjura 
skarbu poleciło wszystkim oddziałom Polskiej kasy 
krajowej wsirzymać dalsze przyjmowanie od publi­
czności bamkmotów koronowych dziesięciotysięc*- 
nych.

Konccrt-raut. Dnia 17 marca odbędzie się kon- 
eort-raut w Filharmouji o godzinie 8-ej na cele 
kulturalno-oświatowe Strzelców granicznych,

(m) Tragcdja małżeńska. Zofja Dobrzańska,
lat 40. żona sędziego i b. właściciela domu przy ul. 
Nowogrodzkiej nr. 34, zaraz po wyjściu męża na u- 
Kcę, usiłowato pozbawić się życia za pomocą wy- 
strzału z rewolweru męża swego. Na odgłos strzału 
nadbiegła służba do sypiał-.i j zastała Dobrzańską 
nieprzytomną, leżącą w negliżu na łóżku. Z głowy, 
w okokcy prawej skroni, sączyła się krew, obok des- 
petrafki leżał rewolwer, xaś pod poduszką—futerał. 
Lekarz pogotowia, stwierdziwszy ciężki stan. pcze- 
wiózi Dobrzańską do lecznicy „Omega" w Alejach 
J e ro z o l im s k ic h  nr, 65, celem dokonania operacji 
wyjęcia kuli

Z s l j i e l  M o t a u  S ta#a iz . S u i l M z j t l
ul. k o ls k a  4 4  — te ł .  77-S Jj 77-33 i 8 2 -9 7 .

Adres telegr.: „ W a rsz a w a -5 p ó W * ie S e a “ . ,.
-  - — — ^

B u rżu azyjn o  s to w a r z y s z e n ia  sp o ­
ż y w c ó w  u s iłu ją  z je d n a ć  s o b ie  c z ło n k ó w  
ch w ilo w em i zn iżk a m i c e n  to w a r ó w , lub  
udogod n ien iam i to w a r o w e m i, k tó r e  d la  
nich  czyn i sp r z y ja ją c y  im  r z ą d  o b ecn y .  
T o w a rzy szu ! — n ie  daj s ią  u w ie ść  tem u  
p o d stąp ow i p o lity czn em u  i p a m ięta j, ż e  
ty lk o  w  je d n o śc i z  ca ły m  k la so w y m  ru- 
nhem  ro b o tn iczy m  m ogą  p o w sta w a ć  silr  
o e  r o b o tn ic z e  o r g a n .z a c je  g o sp o d a r c z e .

(m) Orgje samochodowe. Samochód or. 632 
CzerwwitgJ urzyża Aii&p Amerykańik.ej, prowa­
dzony prze® szot era Bernarda KiajnózuiwŁa, przy 
zbiegu ut. Mińskiej i Grochowskiej, przejechali 8-ieR- 
niego Szmula Kdeisatojua (Grochowska ur. 38), któ­
rego z obrażeniami gtowy przewieziono do szpitala 
Przemienienia Fańsk.ego.

— Samochód wojauo-wy, prowadzony przez
sierżanta 10 pawilonu w Cyb.dc Li, 2 zapasowej au to  
kolumny Rkura Jastrzębskiego, na motcie Kierbe- 
daia, od strony Rragi. wjcchai na v.ozek renaowtu 
tramwajów miejskich. VVozek axĄ4 rozbity, zaś
aaajdująey się przy wózku n«4»rawą toru
irŁ>m w a  jow egu robo nicy zootali ciężko pora u ienL 
Są to: n-oir Skoczylas (Fortowa nr. 7) i W-ucenty 
Koz ow'ski (Chtodua nr. 56). Rrzew.eziono ich da 
szpitoia Rrzem.eu.euia Ranskego,

(m) Pożar na moście. Wczoraj o godz. 11 przed 
pcłjdiaiem na moście Kierbedzia, od strony W ar­
szawy, z niewiadomej przyczyny zaitkua s.ę podłoga. 
Rostoruoimwi z 1 i 14 komisarjalu, dyżurujący na 
nvości«, ogień abumili przy pomocy przechodniów: 
Straż ogniowa, po zbadaniu podłogi mostu, nie wi­
dząc niebezpieczeństwa, wrocata do koazar:

Teatr t Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Walkorja". Jutro „Cyrulik

Sewilski".
Teatr Roj.-naitoeci. Dziś „Wielki cało wtok do

małych in. er esów ’. Ju/iro „Gj-lombina".
Teatr Roduta. Dziś i jutro „W małym domku**.
Teatr i  oisJu. Dziś i  jutro „Wnote hałasu •  

nic".
Teatr Mały. Dziś i jutro „Willa nad moraem .
Teatr Nowości. Dz*̂  „Róża Stambułu .
Teatr Praski. Dziś i  jutro „Madame sana 

Gene".
Toatr Dramatyczny. Dziś zamknięty. — Jutro 

„Zbójcy* (bemoli* .fartyety Borawskiego).

. I - I .

M do nibiGia w Ifliiilstracji
, ^ o S > 3 t n i k a ( l .

1) k a len d arz  Robotniczy P. P. a . na  1920 
rok. i i  wyuaiLti, zawierający treść iireraoaą 
„k a ieu d arza" lbRd roku o rud ru  reworucyj- 
nyui w Roisce i Rosji tuk. 7.

2) L  dziejów Prasy socjalistycznej w Pol­
sce mk. 2.

3) Przew rót w Polsce I  cł, rządy ludowe 
mk. 2.50.

4) Przewrót w Polsce I I  cz., sprawozda­
n ia  posłów zw. soc. z działalności w Sejmie 
od 9/11 do 2/V111 1919 r. mk. 3.

5) „W orek Judaszów ", nap isał Fr. Miot 
m k. 2.50.

6) „Z krwawych dn i“, napisał M arjaa Ma­
linowski mk. 2.50.

7) „Z burzliwej doby", mowy sejmowe 
posła Daszyńskiego mk. 6.

8) „W walce z przemocą" wspomnienia 
Riewskiego mk. 550.

9) „U ciekajta chłopy! Socjaliści idą", roz­
ważania o reform ie rolnej mk. 1.50.

10) Choroby zawodowe robotników przez 
Dr. Rząśnickiego mk. 2 25.

11) W kwestji wychodźfwa robotników  
polski"h do Francji, Stróieckiego mk. 2.

12) Im perjalizm  jako najnowszy typ w 
rozwoju kapitalizm u mk. 6.

Zęby sztuczne
używane

o f  1 ń .  tio m  s i ln ia  

W o o  i i .  250 g ia n
kupuje

M o b  B a r o n
K ró le w sk a  33 m .  II .

TELEFON 215-23. 5478

DGŁOSZCnifl URQBHC. !
drewniane ręcznie wy-

  - rabiam. iNowa-Rraga,
Szwedzka 23. m. as. W. Popo­
wicz. 5457

Jadw isa  poszuku­
je  oica Stanisława 

ewakuowanego do Kohaczowa 
gub. Mogilowskiej, ktoby wie­
dział coś o poszukiwanym, pro­
szę zawiadomić córkę. Lublin 
Bycheńska—Spokojna 25 Jadw i­
ga Pęczkowska.___________ 5485

tiyilai-StMoiL innyclL Cha­
rakter. zalety, wady, ważniejsze 
zdarzenia życia. Kurs chiro­
mancji. fizjognomiki, grafolog]i 
U autora Szyllera- Szkolnika. 
Piękna 2 .-1 2 , róg Marszałkow­
skiej, podwórze, lewo. 5504
7»h« sztuczne stare, naw et po- 
ię iłf łam ane kupuję, jako spe 
cjaiista płacę najwyższe ceny. 
Marszałkowska 72, sklep juoi- 
łerski. 5 6U

7f l hV sztuczne używane do 800 
ią tif  mk. za apara t płacę. 
Leszno 42 ni o. 544B
7P <u stare nawet połamane, 
£ v i l  oraz platynę i zioto ku­
puję. płacę więcej niż wszyscy 
Twarda 45 m. 2, róg Złotej.

_______ 5364

r n o s t t y
apeiacje w sprawach

«  wojskowych, do Wiadz i 
ttądow, Urzędu Walki z 
lichwą i spekulacją, prze­

pisywania na maszynami, spra­
wy karne, prowincjonalne tanio, 
porady o eksmisjach kotnornia- 
nych, podwyżKacn, dwie marki. 
Kancolarjja ob roń cy , L c s z a c  
38) m . 8, H enry*. 5505

CYRK 8
Mi
Wictl.

B ajkow y
P r o g r a m
M arcow y .
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